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TygoOniii Rzeszowski
wychodzi w każdą sobotę o godzinie 7-mej wieczór.

J’REN'1 MERATA w miejscu : rocznic 6 K ; jiółroi znio 3 K; kwartalnie  150 K. l3rtENUMERATĘ miejscową i zamiejscową oraz ogłoszenia w llzos/owie przyjmuje
Z przesyłką pocztową : rocznie 7 60 K półrocznie 3 80 K ; kwartalnie  150 K- D r u k a r n i a  L e o n a  P i l l e r a  p r z y  Ul. 3  m a j a  I. 7 .

N u m e r  k o s z t u j e  14 hal. z p r z e s y ł k ą  18 hal.  .J ■ (Ogłoszenia w kra in  i zagranica  przyjmuje wszystkie Biura anonsow i ilzi umikow.
„Ogłoszenia zwykle" za wiersz jctlnoszpaltowy petitowy alhji jego  miejsce n " ___

12 hal.  „ N a d e s ł a n e 11 24 hal.  Biuro Administrar.yi ul. Trzeciego Maja 1. 7.
W  razie kilkakrotnego ogłoszenia odpowiedni rahat.  fl otwarte  od godz. £ — 12 przed południem i od 2 — (i po południu.

Nasza Rada miejska.
We wszystkich ciałach prawodawczych czy 

też radzieckich, jeżeli wejdziemy na salę obrad, 
zauważamy odrazu pewne ugrupowanie posłów 
czy też radnych, a z niego wyciągamy wnioski 
z jednej strony co do siły rządu, jak liczną tenże 
partyą rozporządza — z drugiej co do siły opo- 
zycyi.

W naszej radzie sprawa ma się nieco odmien- 
niej.Mymamypartyę rządową najliczniejszą, dobrze 
zorganizowaną, solidarną, reszta zaś radr.ych roz­
prószonych, na własną rękę działających. W śród 
tych drugich markuje się dwócli zdeklarowanych 
Gpozycyonistów i nadto partya, którąby nazwać 
•nożna partyą Dra Krogulskieeo.

Nie jestto owa dawna opozycya z przed 
łat trzech, tyle rokująca nadziei, lecz partya wę­
drowna tzw. nie postępującą konseKwentnie w 
myśl jakiejś zasady przewodniej, ale wedle sytu- 
acyi i chwilowego układu osobistych stosunków, 
zajmutąca stanowisko to lewicy -  to znowu sla- 
nowisKo rządowe (i to przeważnie).

Prócz powyższego ugrupowania radnych 
hiożemy ich podzielić na trzy gatunki: radnych 
■nówiących, radnych odzywających się i radnych 
zupełnie niemych czvli radnych z rękami do pod­
noszenia. Raam „mówiący" b tz  względu na to 
iakie stanowisko w stosunku do magistratu zaj- 
mują, są to radni, którzy najwięcej się spra­
wami gminnemi i na kaźdeni prawie posie­
dzeniu przemawiają „za“ lub „przeciw*4. Do 
tej kategoryi należą z partyi rządow ej. Dr. 
Hochfeld, Dr. W achtel, z radnych pod względem 
partyi nie /deklarow anych nadradca Dobija, not. 
Prpchaska, Dr. Kraus — nadto Dr. Kroguiski 
ze swej partyi. z opozyćyi Dr. Ais i Dr. Nieć. 
Drag? kategorya radnych markuje swoją obec­
ność słyszalnie przez stawianie od czasu do czasu 
jakichś interpkłacjT obojętnych, ,robi to więcej do 
zapiarkaw anii swej obecności w radzie i swej 
(TOflności radzieckiej. Tych, jakoteż i ostatnich 
*• J- „memównych" nie wyliczamy, bo za dużo 
fflfejsea zabierze a  aa mało pożytku przyniesie. 
Między radnymi przed—i ostatniej kategoryi są 
fe&feżć tak zwani radni „referenci*, którzy odczy­

tują wnioski z motywami przez magistrat uchwa­
lonymi.

Wprawdzie i w innych radach znaleśćbyśmy 
mogli podział, lecz trudnoby znaleść tylu należą­
cych do dwóch ostatnich kategoryi, którzy tylko 
honoris causa piastują ten Urząd. Pytanie, dla­
czego mamy tylu w radzie naszej politycznie bez­
płciowych, jest łatwem do rozwiązania znającemu 
choćby powierzchownie stosunki w mieście.

Nie wchodzimy zupełnie w ocenę korzystnych 
lub mniej korzystnych dla miasta rządów obecnego 
burmistrza i całego magistratu, jednak zaznaczyć 
musimy, że od szeregu lat wybory nasze nie są 
wyrazem uznania pracy publicznej wybranych 
radnych, nie są wyrazem opinii o poszczególnych 
kandydatach, nie są wyrazem opinii swobodnego, 
nieskrępowanego p.aw a głosowania obywateli, 
lecz są nominacyą pojedynczych obywateli na tę 
godność przez rządzącą partyę. A skoro są no­
minacyą, nic też dziwnego, że zamianowania 
godnymi uważa się ludzi bezpłciowych politycznie, 
ludzi, którym nic albo nie wiele zależy, na rozwoju 
czyto ekonomicznym, czy politycznym miasta, 
ludzi, którzy bezkrytycznie podnoszą ręce za 
wnioskami magistratu, lub też ciągle maiąc za­
wiązane oczy chustką magistracką a uszy zatkane 
woskiem magistrackim lub kasy oszczędności 
nie umieją, nie mogą i nie chcą patrzeć jak się 
w gminie rządzi. Jeśli zachodzi obawa,; że nomi- 
nacya napotka pewne trudności podczas wybo­
rów, rozwija się cały teror magistracko-propina- 
cyjno-kahalny pod formą revt.zyi domów i skle­
pów i t. p., o których to sposobach jeszcze ob­
szerniej pomówimy -  i zabezpiecza się większość 
nominowanym. Jednostkom  niemagistracko ka- 
halnym, samodzielnym, interesującym się spra­
wami miasta i obywateli zamyka się szczelnie 
wrota do rady, a jeśli któryś przemocą poparty 
przez większość wyborców je uchyli, stara mu 
się je przed nosem zatrzasnąć, unieważniając 
jego wybór, deptając wolę wyborców.

Stąd to pochodzi, że w naszej radzie wi­
dzimy tak znikomo małą opozycyę. Nie masz 
ciała rządzącego autonomicznego, któreby opo- 
zycyi nie potrzebowało i nie miało — jest ona 
bezwarunkowo potrzebną. Niema bowiem ideal- 
alnego i nieomylnego rządu, więc opozycya przez 
krytykę odsłaniając słabe i ujemne strony, wy­

kazując braki, otworzyć może nieraz partyi rzą­
dzącej oczy na niejedną potrzebę dla miasta 
i mieszkańców, której w swem dolce farniente 
nie widzi Dolce farniente, bo we wygodach i w 
dobrobycie, w jakim magistrat się zna.auje, nie­
wieścieje ciało a duch tępieje, trzeba mu więc 
czasami bodźca. Każde ciało autonomiczne chcąc 
dobrze i z pożytkiem rządzić, chętnie wita opo­
zycyę rzeczową, rozumną — tylko u nas inaczej.

Ten skład rady, będący w przygniatającej 
większości wyrazem woli kilku spikniętych je­
dnostek wpływowych, mających w swem ręku 
wszystkie środki do wywierania presyi i te o -  
ryzmu, musi z natury rzeczy wycisnąć decydujące 
piętno na działalność magistratu, zapoznającą 
zupełnie potrzeby biednej, zawisłej masy lud ności.

Owych czterech radnych mieszczan „od 
parady**, wpuszczonych do rady dla okrasy i om a­
mienia mieszczaństwa — nie może nic zrobić, 
bo „łaska pańska na pstrym koniu jeździ** i dla­
tego objęli rolę „niemowych**.

Siina, zdrov,a, interesem miasta sklejona 
i od przesąaów wolna organizacya mieszczaństwa, 
to jedyna ostoja dobra publicznego, to wał, o 
który zakusy egoistycznych jednostek rozbić się 
muszą.

Sprawozdanie
miejskiego bfcira sanitarnego.

Miejskie biuro sanitarne wydało drukiem 
swe sprawozdanie za rok 1907, które w stresz­
czeniu podajemy:

Szóste sprawozdanie od czasu zorganizo­
wania biura sanitarnego podajemy do publicznej 
wiadomości. O ile działalność nasza wpływa do­
datnio na stosunki zd~owotne miasta, świadczą 
uznanie władz fachowych i peryodyczr.ych. -  
Wspomnieć też należy o odznaczeniu Magistratu 
za starania około podniesienia hygieny miasta 
srebrnym medalem na wystawie przyrodniczo- 
lekarskiej we Lwowie podczas X-tego zjazdu le­
karzy i przyrodników, a to z powodu wystawio­
nych fotograhi, planów i druków biura sanitar-

0 nauczaniu muzyki 
w Rzeszowie.

2 .

(Clair dalszy).

(Wstęp, stan nauki, czego i jak uczą s ły  
nauczycielskie., iakie są a jakie być powinne, 
lak złemu zaradzić.)

Nauka muzyki obejmuje w Rzeszowie prze- 
dtwszystkitm  grę na fortepianie i grę na skrzy­
pcach. O innych działach, jak n. p. nauka gry 
ha wiolonczeli — nauka śpiewu solowego — 
nauka teoryi muzycznej, harmonii -k o m p o z y c y i-  
otóż wszystkie te pola leżą odłogiem -  bo cieka­
wych na me mało -  i nie tak łatwo kto bądź 
porwie się do nauczania tych przedmiotów — bo tu 
faktycznie, już w pierwszej lekcyi można poznać — 
czy nauczyciel rzecz swoją zna czy nie.

Co się tyczy nauki fortepianu -  to jak­
kolwiek jest to nauka najwdzięczniejsza i naj- 
1 fcntownieisza -  stan jej przedstawia obraz wprost 
opłakany.

Piszący słowa te, doszedł na podstawie 
badan swoich w tym kierunku, do następujących 
Wyników a mianowicie. Nauka gry fortepianowej 
Rzeszowie z małymi, ale to bardzo małymi wyjąt­
kami nie jest nauką — w ścisłem tego słowa 
Znaczeniu ale jest wprost bezkarnem tumanie­
niem i durzeniem ludz:, którzy ciężko zapraco­
wane pieniądze w prost w błoto rzucają. — Zło 
tkwi w tern, że nie ma władzy ani ustawy, któ- 
raby  się tą sprawą zaopiekowała. Piszący słowa

te zna wypadki -  że jedyną legitymacyą, na 
podstawie której udziela się lekcyi fortepianu 
— jest to, że się u tutejszych miejscowych nau­
czycielek parę lat bębniło G órnego  - i parę 
walców umie Się na pamięć

O gamach zaś — o sLłaóżie akordów1 
w poszczególnych gamach *- < > podżiaie dokła­
dnym pod wgzledem taktu -  o iiajpfyfnitywniej 
szych szczegółach bodaj biograficznych dotyczą­
cych się autorów granych kawałków panny te i 
panie szanowne wyobrażenia wsprost nie mają.

Dodajmy wreszcie system familijno patry- 
archalny panujący przy lekcyach — brak po­
wagi wskutek tego -  zastarzałość szablonu 
według, którego nauka się odbywa i to w czasach 
dzisiejszych, gdzie Melzer wraz Sauerem i Le- 
szetyckim grę fortepianową wskutek nowego 
układu palcowego na nowe tory pchnęli — zro­
zumiemy chyba -  jak publiczność tutejsza jest 
przez tutejsze pseudo ale to bardzo pseudo „nau- 
czycielki** haniebnie wyzyskiwaną.

Dziś gdy szewc chce warstat szewski otwo­
rzyć, musi się wylegitymować uzyskaną kwalifi- 
kacyą po temu- a więc musi przedstawić świa­
dectwo wyzwolenia -  świadectwo z odbywa­
nej praktyki jako czeladnik, i t. d. a tu w mu­
zyce — w sztuce, ktobądź -  kiedy bądź — gdzie 
bądź, bez studyów -  bez dokumentów, któreby 
kwalifikacyę udowadniały, zjeżdża i bezkarnie 
poczyna grasować -  wyciągając od łatwowier­
nych krwawe centy. Popisy odbywane — gdzie 
dziatwa takie lub owe utwory odbębnia, nie są 
żadnym dowodem, czy dziecko co umie, czy nie, 
bo kawałka na pupis przeznaczonego uczy się za­
zwyczaj przez rok cały. Ale niechby takiemu dziec­
ku zadał pytanie ktoś ze słuchaczy, ktoś z członków

jury, która przy popisie bezwarunkowo być po­
winna -  i to pytanie w zakresie materyału teo­
retycznego tyczącego się granego utworu -  
niechby kazał ktoś takiemu dziecku, które nie­
mal na pamięć gra trudną sztukę, zagrać coś 
łatwiutkiego ale „a vista» -  tu dopiero indobn- 
cya —i bezwartościowość nauki, wyszłaby w całej 
swej nagości na jaw.

Jak  widzimy więc, to przyczyną złego, któ­
re faktycznie istnieje i istnieć nieprzestanie, do­
kąd nareszcie władza w sprawę tę nie wglądnie 
-  jest to, że osoby, bez kwalifikacyi do nauczania 
bezkarnie biorą się.

Piszący słowa te, doszedł dalej w badaniach 
swych do tych statystycznych wyników, że miasto 
Rzeszów posiada obecnie 35 osób uczących na 
fortepianie. Z tych 35 osób — zaledwie 3 posia­
dają przepisaną kwalifikacyę -  teraz zaś od 
czasu gdy p. Scbwaiger opuścił Rzeszów — za­
ledwie 2 tylko kwalifikacyę potrzebną ma.

Tych 32 osób wybiera od tut naiwnej pu­
bliczności około 280C koron miesięcznie za 
tego rodzaju „naukę“.

II.
Podobnie ma się sprawa i z nauką gry na 

skrzypcach. Tu pod względem obfitości uczniów 
i nauczycieli panuje taka mnogość, że i O kon- 
serwatoryów byłoby czem obdzielić.

Postawmy jednak pytanie kto tu znów uczy. 
A no kto niechce nawet — to uczy; a więc 
uczą obok fachowych nauczycieli — żołnierze 
z muzyki wojskowej -  uczą dalej ta nem istrze- 
uczą przeróżni grajkowie szynkowm i weselni 
uczą dalej seminarzyści a nav,et uczniowie gim- 
nazyalni, a miesięczna kwota Drzez naiwną pu- 
liczność upłacana wynosi iakie i tu około 2400 kor.

C. d. n.
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nego, dających obraz asanacyi miasta w tłumieniu 
chorób nagminnych i weterycznych, w czuwaniu 
nad środkami spożywczymi, w rozwoju szkol­
nictwa i t. d.

Na potrzeby biura sanitarnego jako czaso­
pisma, książki i t. p. oraz odczynniki dla pra­
cowni chemicznej wydano 317 kor.

W  roku 1907 przeciętna ilość ludności wy­
nosiła 22.137. W  tymże roku urodziło stę 724 
dzieci, zmarło 352; potrącając od tych 31 
nieżywo urodzonych i poronionych, śmiertel­
ność =  14'5°/0.

Przyrost ludności z urodzonych — 372 czyli
l*70°/o-

Najwięcej wypadków śmierci spowodowała 
gruźlica płuc i innych organów, zapalenie płuc 
i opłucnej, choroby przewodów pokarmowych 
i tzw. uwiąd starczy.

Rok nbiegły był pod względem chorób za­
kaźnych nadzwyczaj pomyślnym.

Zgłoszono do biura sanitarnego następujące 
choroby :

Płonicy 11 z tych zmarło 4
Odry 2 „ „ 1
Tyfusu brzusznego 12 „ „ 2
Błonicy 12 „ 3
Zapalenie opon mó-

zgo - rdzeniowych 1 „ „ 1
Róży 2 „ „

Wypadki te występywały w ciągu roku spo­
radycznie tak że o epidemii we właściwem słowa 
znaczeniu nie było mowy. Prawdopodobnie na­
leży to zawdzięczyć środkom ochronnym stoso­
wanym pizeciw zawlekaniu i rozszerzaniu się 
chorób zakaźnych.

Oprócz wymienionych chorób zakaźnych 
zagrażały nam w upłymonym roku trzy groźne 
epidem ie; cholera, ospa i tyfus plamisty.

Na wieść o zbliżającym się tak groźnym 
nieprzyjacielu, Magistrat zwołał posiedzenie miej­
scowej komisyi sanitarnej, poczem wydał obwie­
szczenie pod datą 21 września 1907, zawierające 
szczegółowe zarządzenia ochronne przeciw za­
wleczeniu i rozszerzaniu tych epidemii.

Na temże posiedzeniu komisyi sanitarnej 
uchwalono zakupić 5 beczek sui owego kwasu 
karbolowego, 500 kg. witryolu żelaznego i 50 
kg. formaliny. Oprócz tego upoważniono biuro 
sanitarne, o ile będzie zachodzić potizeba, za­
opatrywać się we wapno karbolowe i wapno 
palone

Na środki dezynfekcyjne w ogólności wy­
dano w roku 1907 . . . 4249 K

Zwrot od stron . . 235 „
Wydano więc . . 4014 K

Szpitale: Leczono w szpitalu powszechnym 
1724 z tego umarło 104, w szpitalu i/iaelickim  
105 z tego umarło 7, w szpitalu wojskowym 447 
z tego umarło 2, w szpitalu obrony krajowej 
731 z tego umarło 3, w spitalu więziennym 185 
z tego umarło 2. Razem leczono 3192 z tych 
umarło 118.

W  ambulatoryum dla ubogich chorych w 
biurze sanitarnem leczono 849 — a w ambula­
toryum ocznem w szpitalu powszechnym 1619 
osob. — Na jaglicę leczono 45 stałych chorych, 
umieszczonych w pawilonie izolacyjnym szpitala, 
a 51 dochodzących z Rzeszowa i okolicy.

Na lekarstwa dla ubogich chorych w roku 
1907 wydano 2137 kor.

Szczepienie ospy. W roku 1907 zaszczepiono 
575 a rewakcyonowano 2800 — przeważnie mło­
dzieży szkolnej.

Szkoły. Nową szkołę .dla chłopców i dziew­
cząt przy u!. Langiewicza otwarto np. rok szkol­
ny 1907/8.

Z powodu zimna zaopatrzono korytarze 
w piece żelazne.

W  końcu sierpnia jak corocznie odbyto 
rewizyę pomieszkań dla uczniów przeznaczonych.

Oprócz stancyi prywatnych znalazło po­
mieszczenie w bursie gimnazyalnej im. ks. Uy- 
mnickiego 72 uczniów; w internacie c. k. semi- 
naryum nauczycielskiego m.eści się 100 uczniów.

Do ochronki im Leona XIII. uczęszcza 94 
chłopców i 62 dziewcząt razem 186 dzieci.

Miasto daje na utrzymanie ochronki 730 
kor. resztę zaś pokrywa dobroczynność pu­
bliczna.

Na początku roku szkolnego badano stan 
zdrowia młodzieży i znaleziono liczne choroby 
oczu, których najbardziej powtarza się katar spo­
jówki.

Ilość uczniów względnie uczennic w szko­
łach rządowych i rmejskich jest następująca:

W  c. k. Uimnazyum I. . . . 573
)> >i >» ,, II. ■ • 516
„ Seminaryum naucz. męsk. w szkole -

ć w i c z e ń ......................................................160
i, Seminaryum naucz. męsk. na kursach 233 
,, Szkole im. Mickiewicza pospolitej . 467 
» ,i „ „ wydziałów. 172
„ ., „ Sienkiewicza . . 206
i, „ „ Konarskiego , . 185

W  Szkole im. św. Scholastyki posp. . 274
„ wydział. 494 

Jadwigi pospolitej . 274 
,, wydział. . 158

„ filii szkoły św. Jadwigi . . . 213
„ Szkole im. Hoffmanowej . . 1 9 3
„ „ ., Duchińskiej . . . 292

na kursie r o b ó t ...............................................19
pry w. sem. naucz, żeńskie . . . 1 9

Sprawozdanie to omówimy w następnym 
numerze.

„ „ nowej 196

Razem . . 4644
Na konserwacyę szkół miejskich wydano 

9639 kor.
Domy ubogich. Oprócz dwóch domów ubo­

gich, chrześcijańskiego i izraelickiego, które mają 
własne fundusze, wydano na wsparcie biednych 
i inne tym podobne cele dobroczynne 9451 kor.

Subwencye dla Towarzystw filantropijnych 
i innych wynosiły 3406 K.

Na ogrzewalnie i kuchnie dla biednych 
chrześcian i izraelitów 835 kor.

ZaMady przemysłowe podlegały peryody- 
cznym rewizyom policyjno-samtarnym. Ze względu 
na brak odpowiedniej czystości i innych usterek 
hygienicznych wydano odpowiednie zarządzenia 
dla fabryk wody sodowej i mleczarń.

Rewizya sruakow SDOŻywczych odbywała się 
zazwyczaj w dnie targowe lub jarmaczne, Arty­
kuły spożywcze nie nadające się do użycia, ni­
szczono, a w innych pociągano do odpowiedzialno­
ści sądowej lub policyjnej.

W ciągu roku skonfiskawano 39 bochen­
ków chleba, 42 sztuk białego pieczywa, 37 li­
trów mleka, 5 szklanek śmietany, 3 garnce mle­
ka gwaśnego, 42 kg. masła, 7 kg. sera, 29 kg. 
mięsa, 5 skrzynek pomarańcz, 30 sztuk cytryn, 
7 solówek świeżych śliwek, 32 kg. śliwek su­
szonych, 5 koszy jabłek, 3 gosze gruszek, 20 
kg. gruszek suszonych, 9 koszyków winogron, 
3 kosze moreli, 2 kosze grzybów, 2 beczki śle­
dzi, 320 syfonów wody sodowej, 1 'j2 kg. her­
baty, 5 kg. cukru miałkiego, 50 paczek cyna­
monu, a oprótz tego mnóstwo naczyń, wag, 
noży i t. p.

Postępy asanacyi. W  ubiegłym roku w spra­
wie zaopatrzenia miasta w zdrową dobrą wodę 
•ukończono studya i roboty przedwstępne a mia­
nowicie: przeprowadzono próbne pompowanie 
studni próbnej, wykonanej w roku 1906, które 
trwało przez 6 tygodni bezprzerwy dzień i noc. 
W czasie pióbnego pompowania wysełano kil­
kakrotnie wodę do badań chemicznych do roz­
maitych pracowni. Z orzeczeń ich wynika: że 
woda nadaje się zupełnie do celów wodocią­
gowych.

Równocześnie przeprowadzono badania ba- 
kteryologiczne — i te wykazały, że woda ta zu­
pełnie jest wolna od bakteryi. Wobec tego uzna­
no badania wstępem za dostateczne a P. inży­
nier Maślanka wypracował i przedłożył projekt 
generalny wodociągów, którzy rozpatrzyli i osą­
dzili zaproszeni na rzeczoznawców pp. starszy 
radca budownictwa Roman Ingarten i dyrektor 
wodociągów krakowskich Jaszczurowski.

Podług tego projektu wodociągi mają brać 
wodę wgłębną z okolic Zaczernia i Rudny ma­
łej z 40 studzień o średnicy kosza 25 ctm.

Kosztorys, wykonania zupełnie całego przed­
siębiorstwa przygotowany prze2 p. Inż. Maślankę 
wynosi 2,308.000 kor.

Na podstawie tego projektu uchwaliła rada 
miejska ustawę wodociągową i przesłała ją wraz 
wraz planami do zatwierdzenia Sejmu krajowego.

Równocześnie z pracą przygotowawczą ao 
wodociągów miejskich, przystąpił Magistrat do 
sprawy kanalizaćyi miasta. Celem wydawania 
fachowej opinii w sprawie mającego się przyjąć 
systemu kanalizaćyi oraz rozwiązania całego 
problemu zaproszono na rzeczoznawców prof. 
J . Richtera i kierownictwo biura melioracyjnego 
Wydziału Krajowego. Po wydaniu przez nich 
orzeczenia i przepisania systemp kanalizaćyi 
przystąpi Magistrat da wykonania planów kana- 
lizacyi, obejmującej obszar całego miasta, we.dug 
których następnie budować się będzie całą sieć 
kanałów.

Koszta poniesione w tym roku na wodo­
ciągi wynoszą 21.808 kor.

W roku 1907 roboty regulacyjne koło po- 
toka Mikoszki prowadzuno w dalszym ciągu, 
a mianowicie: od kilometra 0'300 do 0 398 po­
łożono część kanału, rynewkę betonową i takież 
dno, oraz część betonowego sklepienia.

W  roku 1^07 przystąpiono do wykonania 
planów nowego cmentarza oraz budynków na 
nim powstać się mających, a mianowicie: lokalu 
pi zedpogrzebowego, mieszkania dla grabarza 
i sali sekcyjnej i wydano w tym roku 1224 kor.

W  ubiegłym roku komisye sanitarno-budo- 
wlana badała pomieszkania suterynowe i piwni­
czne, szczególnie stancye stróżów i przekonała 
się, że bardzo wiele izb nie nadaje się absolu­
tnie do zamieszkania z powodu, że są ciemne, 
wilgotne, niskie i ciasne. Na wniosek komisyi 
stancye takie zostaną z dniem 1 lipca br. zam­
knięte a dalsze ich zamieszkanie niedozwolone.

Jakie mamy korzyści z bojko­
towania towarów pruskich?

Z powodu gwałtów w ostatnich czasach 
polityki pruskiej na narodzie polskim, powstała 
pośród nas myśl bojkotowania wszelkich towa­
rów, pochodzących z rąk naszych wrogów. Myśl 
znakomita : w skutkach swoich dla nas samych 
wielce zbawienna, bo przez takie bojkotowanie 
osiągamy podwójną korzyść.

Statystycznie stwierdzono, że export towarów 
z Rzeszy niemieckiej na cały świat wynosił w 
ostatnim roku 7 miliardów marek. Jakkolwiek 
nasze stałe bojkotowanie pozbawić może Prusy 
jochodu z polskich rąk z górą 40 milionów ko­
ron rocznie, to jednakże same Prusy jako ogół 
nie poniosą takiej straty, by nasze zaprzestanie 
kupowania towarów pruskich mogło wieie za­
w a r ć  na szali budżetu niemieckiego. Gdy zaś 
weźmiemy pod uwagę, że przez nasz bojkot stra­
cą oSrornn‘e wiele liczne jednostki a nawet ca- 
}( ko*3 niemieckie, w następstwie czego uczują 
one wstręt i odrazę do polityki swego rządu, 
pozbawicijącego ich chleba, -  wówczas koła te 
zmuszone będą stać się w swem państwie mal­
kontentami i stawać w opozycyi do niesprawie­
dliwych rządów hakatystycznych. I to będzie 
pierwsza nasza korzyść moralna. .

Drugą korzyść będziemy mieli materyalną, 
bo przez zaniechanie nabywania towarów pru­
skich, będziemy się starali w kraju wyrabiać ta­
kie towary, a więc o zakładanie fabryk wszelkie­
go rodzaju, gdzie i robotnik polski znajdzie na 
miejscu pracę, nie potrzebując szukać chleba 
poza krajem u obcych i fabrykant polski osią­
gnie wielkie zyski, a co najgłówniejsze, że te 
miliony nie pójdą do rąk naszych wrogów. A jak­
że właśnie nasz kraj, tak bogaty w dary przy­
rody, potrzebuje takich fabryk i rozwoju prze­
mysłu !!

To też społeczeństwo nasze Dowinno się 
energicznie zaiąć tą sprawą, bo nasz przemysł 
ojczysty, zwłaszcza tu w Galicyi, znajduje się 
jeszcze w niemowlęcych powijakach. Każdy z nas 
zatem powinien stanowczo zaniechać nabywa­
nia towarów od naszych wrogów, bojkoto­
wać ich lichy towar, i o ile posiada jaki tani 
grosz, brać się do zakładania w kraju fabryk 
i wytwarzania Własnego, swojskiego produktu, 
a wówczas za lat kilka, niechby za kilkanaście 
nie będziemy wcale potrzebowali opieki naszych 
gnębicieli, opieki, która tylko im koryść przyno­
si. A więc do pracy 1 St.

K R O N I K A .
Rzeszów, dn,a 6. czerwca 190H.

Przeniesienia. Pan Roman Żurowski sekre­
tarz c. k. Namiestnictwa pi zy c. k Starostwie 
w Rzeszowie został przeniesiony na posadę kie­
rownika starostwa w Bóbrce.

WPanu Żurowskim tracimy reprezentanta 
władzy politycznej, umiejącego zharmonizować 
obowiązki urzędnika z pojęciami obywatela, któ­
ry miał zawsze o tw a rte ‘ucho* i zrozumienie dla 
prąaów nowoczesnych, którym nie stawiał pa­
ragrafowych zapór.J

Mianowania. Dr Ulryk Goldberger, auskul- 
tant sądowy w Rzeszowie zamianowany został 
adjunktem sądowym dla okręgu c. k. Wyższego 
sądu kraj. w Krakowie.

Pp. Zygmunt Fertig kupiec w Rzeszowie
i Bertold Ehrlich restaurator kolejowy zamiano­
wani zostali sędziami laikami do którego to urzę­
du przywiązany jest tytuł radcy cesarskiego.

Promocya na doktora praw pana Jana Krzy- 
ściaka, sekretarza sądowego w Rzeszowie, odby­
ła się na uniwersytecie Jagiellońskim dnia 5 b. m.

Pani Kamila Mokrzycka dyplomowana nau­
czycielka froeblowska, żona nauczyciela semina­
ryum męzkiego, otwiera dnia 15 września b. r.. 
w naszym mieście tak bardzo porządaną szkółkę 
froeblowską dla dzieci od lat 3 do 6 ciu, która 
mieścić się będzie w gmachu „Sokoła" na pier- 
wszem piętrze. W sprawie zapisu dziatwy do 
tejże szkółki zgłaszać się można już od dnia 15 
czerwca w księgarni pani J . Jaroszowej przed­
tem M. Matuli.

Dar narodowy 3. V. 1908 złożyli na listy 
zarządu Gł. T. S. L.: Woj. Książek 19 K. 39 h. 
M. Książek 5 K. 22 h. A. Stadnikiewicz 5 K. 65 h. 
Dr. R. Domin 1.44, Dr. J . Kaczorowski 3.36, 
Bieńkowski 11.82, Dr. Stepek O.oO, H. Strzelbic- 
ka 3.00, St. Zajączkowski 6.00, St. Łubieński 16.10, 
W. Seidei 2.00, Kubala 9.00, Stein 12.03, Barty- 
nowski 33.00, J . Dobija 4.00, Wnęk 5, Kołodzie- 
jowsk: 32.00, Sędzimir 13,82, Fiałkowski 11.76,



Razem 195 koron 19 hal. Zarząd Koła T. S. L. 
prosi o nadsyłanie zaległych jeszcze list skład­
kowych.

Zabawę ogrodową połączoną z matschem 
Footbalowym daje dnia 8 b. m, w poniedziałek t. j. 
drugiego dnia Zielonych świąt Towsrzystwo ocho- 
tnicznej straży pożarnej, na cel zakupna przyrzą­
dów pożarnych. Praktyczny cel i sympatyczne 
Towarzystwo które poświęceniem swoim chroni 
mieszkańców Rzeszowa od niebezpieczeństwa 
ognia zasługuje na to aby na zabawie ni­
kogo z Rzeszowian nie brakło.

Festyn który się odbył w ogrodzie miejskim 
dnia 28. maja b. r. na rzecz Ochronki imienia 
Leona XIII. przyniósł dochodu brutto 1756 kor. 
33 hal., a po strąceniu wydatków w kwocie 287 
kor 86 hal. Komitet festynowy oddał do kasy 
komitetu Ochronki kwotę 1468 kor. 47 hal.

. Komitet Ochronki przyjmując z wdzięczno­
ścią powyższą kwotę na utrzymanie Ochronki, 
składa serdeczne podziękowanie wszystkim szla­
chetnym Paniom i Panom, którzy się urządze­
niem festynu zajęli, wszystkim szlachetnym ofia­
rodawcom, którzy zaopatrzyli hojnie bufet i mle­
czarnię, tudzież dostarczyli obficie fantów do 
pawilonu galanteryjnego, gospodarczo-spożyw- 
czego, pawilonu lalek i kwiatów, niemniej sza­
nownemu towarzystwu cyrkowemu p. Lipota 
które odwołało w ten dzień przedstawienie po­
południowe, a nadto na festynie w ogrodzie dało 
trzy produkcye dla urozmaicenia festynu, w końcu 
PT. Publiczności, która ze względu na dobro­
czynny cel festynu pomimo niepewnej pogody 
i wilgoci w ogrodzie, pospieszyła licznie na festyn, 
wykupiła wszystkie losy w pawilonach i szczodrą 
ofiarnością swoją przyczyniła się do taK świetnego 
wyniku festynu. „Bóg zapłać'1. Za komitet

Ks. Stanisław  Gryziecki.
Cyrk K. Lipota który bawił w Rzeszowie 

Od 26 maja wyjechał po przedstawieniu cyrko- 
wem do Jarosław ia. Do Rzeszowa przybywa na 
krótk. czas teatr kinematograficzny Oesera. Afi­
sze zapowiadające przybycie teatru, równocześnie 
tłumaczą, że p. Oesser nie jest Prusakiem.

K w artaln ik  „Muzeum przemysłowe" już jest 
przygotowany do druku i wkrótce wyjdzie. Za­
wierać on będzie dokładny wykaz wszystkich 
rękodzielników i przemysłowców rzeszowskich 
z podaniem ilości zatrudnionych czeladników, 
pomocników i uczniów, z zakresu działalności, 
zbytu wyrobów oraz używanych do produkcyi 
motorów. Będzie to jedyny wyczerpujący wykaz 
obecnego stanu przemysłu w Rzeszowie. Wykaz 
ten będzie mógł oddać wielkie usługi przedsię­
biorcom oraz ogołowi mieszkańców. Ponieważ 
spodziewany jest znaczny popyt za tym numerem 
przeto wydany on będzie w zwiększonym nakła­
dzie. -  Nadarza się tutaj dODra sposobność do 
umieszczenia ogłoszeń. Zgłoszenia przyjmuje co­
dziennie Muzeum przemysłowe w gmachu So­
koła w godzinach od 9 - 1  i od 3—7.

Diablik drukarski. W numerze 4. Tygodnika 
wkradła się pom yłka: W miejsce zmarłego 
członka Rady powiatowej śp. Dra Gustawa Hol- 
tzera, wybrany został dnia 8 kwietnia b. r. z gru­
py gmin miejskich p. S t a n i s ł a w  K o ś c i u s z k o  
naczemik gminy i Dyrektor Tow. poż. i oszczęd. 
w Głogowie, a me p. Stanisław Kościółek jak 
mylnie wydrukowano.

Walne zgromadzenie delegatów pow. kasy 
chorych w Rzeszowie, celem dokonania wyboru 
6 członków Zarządu, 2 członków Wydziału nad­
zorczego i 5 członków Sądu polubownego od­
było się 2 czerwca b. r. o godzinie 8 wieczór 
w lokaiu kasy. Pewna część członków walnego 
zgromadzenia chcąc dogodzić własnej próżnej 
ambicyi, postanowiła za wszelką cenę obalić obe­
cny zarząd.

W ybór został jednak uwieńczony zwycię- 
ztwem obecnego Zarządu

W iligiaturę na czas przedwyborczy urządził 
sobie w Leżajsku kandydat na posła do parla­
mentu z okręgu Sokołów, Rozwadów, 1 arno- 

. brzeg etc. p. Dr. Górski.
Jak  bardzo p. kandydat lubi swych domnie­

manych wyborców, okazuje się z tego, że stra­
sznie mu się w Leżajsku nudzi i liczy już go­
dziny, oddzielające go od dnia, w którym wy­
bory mają być przeprowadzone.

Litość przyrody. Nasz magistrat, który nie 
odznacza się zbytnią troskliwością o dobro mie­
szkańców, z całą konsekwencyą i uporną wytra- 
wnością zaniedbuje swoje obowiązki. Nie wiemy 
czemu to należy przypisać iż pomimo wielkich 
a dość długo trwających upałów, mimo całe tu­
many kurzu unoszącego się wszędzie, magistrat 
nie uważał za stosowne pokropić ulic naszego 
miasta. Czyż na to potrzeba specyalnych próśb ? 
A może Magistrat czeka aż będą w odociągi?! 
Chyba to nie jest „koniecznością dziejową11 ażeby 
biedni mieszkańcy żywili się prochem, który 
wiatr unosi nawet w centrum miasta. A prze­
cież są i boczne ulice, przy których mieszkają

Nr. 5

także ludzie, którzy płacą podatki. Jeśli Magi­
strat nie szanuje już wystaw, które proch niszczy 
i naszych ubrań, to niechaj przynajmniej litować 
się raczy nad naszeni zdrowiem i naszemi ocza­
mi, którym zagraża zapalenie. Już sama przyro­
da zlitowała się nad nami a silny deszcz wczo­
rajszy w zastępstwie Magistratu, skropił ulice. 
Oby nasze upomnienie nie pozostało bez skut­
ku na przyszłość.

Zatrudnienie aresztantów przy robotach bu­
dowlanych. Dawno zaniechany zwyczaj zatru­
dniania aresztantów przy zajęciach przemysło­
wych, poczyna u nas w Rzeszowie znowu wcho­
dzić w życie. Roboty murarskie i lakiernicze w 
domu p. Z. przy ulicy 3-go maja wykonują już 
od dłuższego czasu aresztanci. Sądzimy, że cel 
aresztowania nie jest ten, -  aby czynić konku- 
rencyę uczciwym rzemieślnikom i robotnikom. 
Apelujemy do Prezydyum tut. sądu aby na przy­
szłość nie pozwoliło zatrudniać aresztantów do 
robót przemysłowych.

0 towarzystwach zarobkowo-gospodarczych.
Od p. Dra Henryka Wachtla otrzymaliśmy nastę­
pujące p ism o:

Szanowno Redakcyo! Z powołaniem się na 
przepis § 19. ust. pras. upraszam imieniem wła- 
snem i jako dyrektor towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Rzeszowie o zamiesz­
czenie następującego sprostowania podanego 
w »Tygodniku rzeszowski /;« artykułu o tow a­
rzystwach zarobkowych i gospodarczych. Nie­
prawdą jest, iżby w towarzystwie wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Rzeszowie nie trakto­
wano wszystkich członków równomiernie, owszem 
nie dopuszcza zarząd towarzystwa tak pod wzglę­
dem udzielania kredytu, jakoteż przyjmowania 
wkładek żadnej zgoła różnicy.

Nieprawdą jest, iżbym jako naczelny dy­
rektor rzeczonego Towarzystwa pobierał o cały 
jeden procent więcej od swych wkładek oszczęd­
ności, bo w rzeczywistości płaci towarzystwo 
k a ż d e m u  5%  od zwykłej wkładki oszczęd­
ności a 5 ‘/*u, o od tak zwanej lokacyi stałej, która 
się tern różni od zwykłej wkładki, że przed upły­
wem jednego roku jest wszelkie wypowiedzenie 
wogole niedopuszczalne, po upływie zaś roku 
wynosi termin wypowiedzenia, bez względu na 
wysokość sumy, sześć miesięcy. Kto tylko na te 
warunki lokacyi stałej się zgadza, otrzymuje bez 
względu na osobę 51,Vyo.

Nieprawdą jest, iżby w sprawie bankructwa 
Lówów było moim obowiązkiem zwołać nad­
zwyczajne walne zgromadzenie, bo owszem nie 
należy podobna sprawa wedle statutu do zakresu 
działania walnego zgromadzenia.

Również nie jest prawdą, iżby zarząd rze­
czonego towarzystwa nie badał autentyczności 
podpisów na wekslach, bo owszem, muszą przy 
wekslach własnych wszyscy wekslowo zobowią­
zani w lokalu towarzystwa się podpisać, przy 
rymesach zaś kupieckich wyseła towarzystwo co 
tydzień do odnośnych akceptantów uwiadomienia 
o nabyciu ich weksli. Jeżeli na uwiadomienie 
to akceptanci towarzystwu nie odpowiadają, to 
nie jesito winą dyrekcyi, bo więcej ona wogóle 
uczynić nie może, chybaby kredyt rymesowy zu­
pełnie podcięła.

Nieprawdą jest, iżby strata towarzystwa na 
bankructwie Lówa wynosiła oprócz rozmaitych 
kosztów 16.000 K oraz iżby towarzystwo uzyskało 
jedynie 570. Owszem uzyskało towarzystwo pro­
cent wyższy, a strata, która łącznie z kosztami 
wynosiła około 14.000 kor., została zaraz w zu­
pełności bez uszczerbku członków pokrytą.

Nieprawdą jest, iżby inni posiadacze weksli 
przez Lówa eskontowanych, odebrali całą wie­
rzytelność i koszta, bo w rzeczywistości zawarły 
także i inne instytucye ugodę pod tymi samymi 
warunkami, a jeżeli niektórzy wierzyciele otrzy­
mali o kilka procent więcej, to byli za to inni, 
którzy i tego nawet, co towarzystwo wzajemnych 
zaliczek i oszczędności nie osiągli.

Nieprawdą jest, iżby działalność moja spot­
kała się na ostatniem walnem zgromadzeniu 
z ostrą krytyką, oraz iżbym sobie bezprawnie 
wyjednał stałą płacę. Owszem uchwaliło ostatnie 
walne zgromadzenie j e d n o m y ś l n i e  zmianę 
statutu tej treści, iż rada nadzorcza obowiązaną 
jest przyznać mi stałą płacę za moje funkeye.

Nieprawdą jest wreszcie, iżbym dla zapew­
nienia sobie większości głosów i przewagi przy­
stąpił do towarzystwa ze znaczną liczbą udziałów, 
bo owszem zainicyowalem sam mimo tej znacz­
nej liczby udziałów zmianę statutu, ograniczającą 
dopuszczalne maximum głosów w ten sposób, 
że wszyscy znezniejsi kupcy i eskonterzy, o ile 
są członkami towarzystwa, posiadają tę samą 
liczbę głosów. Z poważaniem

Dr. Henryk Wachtel.
Uwaga redakcyi !
Na powyższe sprostowanie umieścimy w na­

stępnym numerze swoje uwagi.
Instruktor Stowarzyszeń jeszcze 12 b. m. 

odwiedził Rzeszów. Konferencya z przedstawicie­

TYGODNIK RZESZOW SKI1' z dnia 7 czerwca 3.

lami tutejszych rękodzielników grupujących się 
około dziewięciu stowarzyszeń przemysłowych 
odbyła się w lokalu Muzeum przemysłowego 
z tematem sprawy wykształcenia term inatorów, 
egzaminów czeladników, tudzież sprawy zjedno­
czenia stowarzyszeń przemysłowych czyli t. zw. 
izby rękodzielniczej.

Nowela ustawy przemysłowej z roku 1907. 
daje stowarzyszeniom przemysłowym szeroki za 
kres działania w kierunku fachowego wykształ­
cenia młodych adeptów rękodzieła, dąży do aso- 
cyacyi stowarzyszeń rękodzielniczych, przyznając 
tymże prawa ciał doradczych i reprezentacyjnych 
w sprawach przemysłowych przy naszych wła­
dzach politycznych. Zrozumieli tą myśl ręko­
dzielnicy obu naszych stolic, to też izby ręko­
dzielnicze lwowska i krakowska są bardzo po ­
ważnymi instytucyami, z którymi władze przemy­
słowe liczyć się muszą. Niestety nie można tego 
powiedzieć o naszych rzeszowskich rękodzielni­
kach. (Tutejszy powiatowy związek stowarzyszeń 
przemysłowych zdołał zaledwie zjednoczyć 4 sto­
warzyszenia na ogólną liczbę miejscowych a 6 
w powiecie)- Nieuctwo, zawiść, zadrość lub sob- 
kowstwo, oto przymioty naszego drobnego prze­
mysłowca. Kilka chętnych jednostek spotyka się 
na każdym kroku z ropaczliwą ignorancyą i zło­
śliwą niechęcią swych własnych towarzyszy tak 
dalece, że stojąc w obec bezbrzeżnej głupoty 
bezradni wstydzą się swych własnych kolegów. 
Oto są skutki systematycznego upodlenia tych 
ludzi przekupstwem i protekcyą przez naszych 
kierowników polityki lokalnej przy każdych wy­
borach. To też instruktor W. Ostrowski bardzo 
niewdzięczne mając pole pracy, nie wesołe zbie­
ra plony, nie wesoły też był tenor obrad ken- 
ferencyi a rezultat, rzucanie grochu o ścianę

Z sali sądowej.

(Kobieta zabójćzynią).

Dnia 1 czerwca rozpoczęła się kadeneya 
przysięgłych. Przed sędziami przysięgłymi sta­
nęła kobieta młoda, żona Wojciecha Drewniaka, 
oskarżona o zbrodnię zabójstwa, jakiej się do­
puściła przez zabicie matki swego męża Anny 
Drewniakowej. Oskarżona od dłuższego czasu 
żywiła nienawiść do denatki, a krytycznej nocy 
4 marca wszczęła się bójka między oskarżoną 
a Anną Drewniak, która zakończyła się jej tra­
giczną śmiercią. Oskarżona przyznała się do winy. 
Cały szereg zaprzysiężonych świadków zezna­
wał na niekorzyść oskarżonej.

Dr Fiałkowski, jako rzeczoznawca, oświad­
cza, że sekeya zwłok wykazała, iż denatka Anna 
Drewniak miała na cieie cały szereg lekkich ran, 
które jednak nie sprowadziły śmierci. Śmierć 
mogło spowodować silne ściskanie zabitej za 
gardło. Dowodem na to są dwie załamane kostki 
w gardle.

Po przemówieniu prokuratora Markiewicza, 
zabrał głos obrońca oskarżonej Dr Reiner, który 
w mowie wypowiedzianej z zapałem starał się 
uniewinnić oskarżoną.

Na mocy potępiającego werdyktu sędziów 
przysięgłych skazał trybunał oskarżoną na 3 lata 
więzienia. Trybunałowi przewodniczył nadradca 
Peszkowski.

Zbrodnia kradzieży.
O zbrodnię kradzieży oskarżyła prokurato- 

rya pomocnika kancelaryjnego Kazimierza Ra- 
doszewskiego Który był zajętym u p. Gottwalda, 
zarządcy dóbr hr. Tarnowskiego. Oskarżony 
przywłaszczył sobie kwotę 1770 kor., którą miał 
przesłać w kopercie pieniężnej. Podczas rozpra­
wy wyłoniła się kwestya, czy oskarżony popełnił 
czyn w stanie normalnym. Obrońca oskarżonego 
Dr Reich postawił wniosek ażeby przerwano roz­
prawę celem zbadania stanu umysłowego oskar­
żonego przez psychiatrę. Trybunał jednak n.e 
przychylił się do wniosku obrony lecz zadowo- 
iił się orzeczeniem rzeczoznawców lekarskich 
Dra Fiałkowskiego i Bujniewicza, którzy po dwu­
dniowym badaniu oskarżonego, orzekli że oskar­
żony jest człowiekiem umysłowo zdrowym.

Sędziowie przysięgli wydali 10 głosami 
werdykt potępiający. Na tej podstawie trybunał 
wydał wyrok skazujący oskarżonego na 1 rok 
więzienia. Trybunałowi przewodniczył nadradca 
Mietelski.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
A n t o n i  K . o r d y b  r . o ł a n .

N A D E S Ł A N E
(R ub iyka  ta  nie pochodzi od Redakcyi,  k tóra  też żadnej 
za  nią nie bieże odpowiedzialności.)

A b o n a m e n t
na smaczne domowe obiady i kolacye przyjmuje 
się z dniem 1-go lipca, wiadomość ul. Sando­

mierska 44 I. piętro na lewo.
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Oony stało! Gony stało!W ykonanie wzorowe*

C. i K. N A D Y Y O R N I  D O S T A W C Y

I I E I L M A N N  K O H N  i S Y N O W I E
W UZI szom i:, Fóg u l ic y  K o śc iu szk i  i T r / .c c ieg o  M oja .

Pierwszorzędny SKŁAD UBIORÓW GOTOWYCH męskich i dziecinnych własnego wyrobu.
M agazy j  posiada wielki wybór ubrań N A  K A Ż D Ą  M IA R Ę  wykonanych we W Ł A S N Y M  Z A K Ł A D Z I E  z  Dajnowezych 

i wyszukanie pięknych materyi na jśv itższej  mody i kroju.
Ubrania według miary wykonuje również fabryka nasza z materyi K R A J O W Y C H ,  O R Y G I N A L N Y C H  F R A N C U S K I C H  

i A N G I E L S K I C H  i dostarcza takowe w najkrót‘zym czasie po cenach umiarkowanych.
Według najnowszych żurnnli. wykonane we włisnych pracowniach: Z A R Z U T K ł  — U B R A N I A  A N G L E S O W E  __

U B R A N I A  F R A K O W E  -  U B R A N IA  Ż A K I E T O W E  -  U B I U N I A  M A R Y N A R K O W E  -  K U R T K I  i H A W E L O K I  LO D E - 
N O W E  i z S IE R ŚO I W I E L B Ł Ą D Z I E J  - -  B UNDY DO I 1DROZY — I E L E R Y N Y  Z I K O P A Ń S K I E  — P Ł A S Z C Z E  GU M O- 
W E  — S P O D N I E  DO B U T Ó W  — U B R A N I A  i P Ł A S Z C Z Y K I D Z IE C IN N E .

.. Wiedniu, Budapeszcie, Krakowie, 15i- laku, Opawie, Lwowie, G/erniowcach, Przemyślu, Tarnowie, No­
wym Sączu, Tarnopolu, Stanisławowie i J a r o s ł a w i u . --------------------------------------------Nasze składy

łlrUi

f e $ a r o s z o  w e  j
w  R z e s z o w i e

poleca  swoje b iu ro  dz ienn ików  i pism 
k ra jo w ych  i zag ra n icznych ,  sk ład  przy-  
bo rów szko lnych  i kan c e la ry jn y c h ,  —  
dru k ó w  gm innych ,  d la  duchow ieńs tw u,  
s zko lnych,  n o t a ry a ln y c h ,  ad w o k ack ich  
i t. d.  ra m  do  o b razów ,  a r ty s t y c z n y c h  
k a r t  w id o k o w y c h  i p r z y b o r ó w  do m a ­
lowan ia  i r y s o w a n ia .  - _  ~

Nowo otwarta bogat: zaopatrzona 
w nowości wypożyczalnia książek.
Wypożyczalnia w z o r ó w  do malowania.

Skład książek do nabożeństwa.
- Wypożyczalnia fortepianów i pianin. -

Zl ec en ia  z prow incy i  za ła tw ia  się 
od w ro tn i e .

G U S T A W  
I M C B Tas  as  w  as

K A T O L I C K I  N i G I K Y K  
- - - towarów  bławatnj cli - - -

W  R Z E S Z O W IE  
p r z y  u l l ó y  H L o S o i u s z l Ł i  1 . 1 1 .

p o leca :

Biel iznę  d a m s k ą  i męs ką  —  M a t c r y e  na  u b r a n i a  
męskie  —  M a t e r y e  w e ł n i a n e  i j e d w a b n e  —  
C hus tk i  i sza le  j e d w a b n e  —  Zef i ry  —  W o a le  
f r an ci uk ie  —  S ze r t i n g i  —  H a lk i  g o to w e  wsze l ­
ki ego  rod zaj u  —  P o d s z e w k i  i d o d a tk i  k ra w ie c ­
kie —  Haf ty  — K o r o n k i  i t. p. —  Bluzki  n i  
sezon le tn i  w wielkim w y b o r z e  w r o zm a i ty ch  
j akoś ci ach .  —  R ó w n ież  p rz y jm uję  za mów ie n ia  
na  całe w y p r a w y  s p ecya lu ie  na jno wszych  fasonów.  
N a s t ę p n ie :  P o r t i e r y  —  F i r a n k i  —  K o ł d r y  —

K a p y  na łóżk a —  Chodniki .

Wszystko najlepszej jakości i w wielkim wyborze.
CEN Y N I S K I E  i ST AŁE.

Chcąc zaską-bie sołbe względy Szanownej PT Pu­
bie znośni, staraniem moim będzie ws elkim wjmiganiom  
radość jpzyuie .

Z poważaniem

G u staw  R ich ter .

J. JAROSZOWA
Jeneralna Ajencya na powiat rzeszowski 
Wiedeńskiego Towarzystwa Ubezpieczeń §  
na życie, posagi i renty, najtańszego, ®  

najpoważniejszego towarzystwa.
Z a s t ę p s t w o  u rz ędn iczego  i n s ty tu tu  pożyerko* 
wi g o  w Li ib lanie  d l a  pp .  Oficerów,  U rzędnU 
ków,  Księży,  A d w o k a t ó w ,  N o t u r y u s z ó w  itd.

Pożyczki na mały proceot i dłuooleteią spłatę bez M M

| e o k a d y a  J a n i k o w a

w Rzeszowie

Pracownia rzeźbiarsko kamieniar­
ska i skład gotowych pomników 
z piaskowca, marmuru, granftu, 
sienitu, według własnych fuh przed­

łożonych wzorów.
Ceny umiarkowane.

NOWOŚCI NA SEZON WIOSENNY.

N O W Y  Ó /IA G /O Z Y N  
K O N F E K C Y I  D A M S K I E J  I D Z IE C IN N E J .

X * .  T .
Mam zaszczyt  zaw iadourć ,  że o t w o r z y ł e m  

w R zeszo w ie ,  przy ul. T r z e c ie g o  M ija  1. 3 . (dom  
W go Dra B ronis ław a Z angena)

MAGAZYN KONFEKCYI 
DAMSKIEJ i DZIECINNEJ
k tó r y  na s e z o n  w i o s e n n y  j e s t  zaopatrzuny  
w wie lk i  wyb ór

- Damskich najnowszych modeli. -
P ró cz  go to w e j  ko n f ec c y i ,  p r z y j m o w z ć  b ę d ą

za m ó w ien ia  w e d łu g  m iary
n a  KOSTYUW1Y, SAKI,  ŻAKIKTY. PŁASZCZU,  
SUK NIK, H A LK I BLUZY.  MATIKKI,  S Z L A ­
FROKI i t. d. pod big ostatnich żuresb paryskich 
i d o s t a r cz ać  bą dg  punktualnie aa oznaczony termin.

S to s u n k i  h a n d l o « e  n a w i ą z a ł e m  z p e r w sz o -  
r ądnemi  f  ruiaini ,  co  da  mi możn oś ć  i -adosyć uczy ­
li ć  n a jw y b re d u  e jszyui  w y m o g o m .

Towar doborowy —  Ceny możliwie najtaós*e.
Z ygm u n t F e r t ig

Zas'ęp firmy Iłci imann Kobn i Synowie, c. k. o&dworni 
(losluwcy we Wiedniu.

Z drukarn i  Leona F i l i e ra  w Rzeszowie.


